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STRESZCZENIE
Dla Angélique  miłość jedno ma imię: nazywa się Loïc. To trzydziestoparoletni żonaty lekarz kardiolog, który  niedługo będzie ojcem. Wiele przeszkód stoi na ich drodze do szczęścia. Ale jakie to może mieć znaczenie, kiedy się kocha - miłość pokona wszelkie trudności. Kiedy miłość ogarnia kochanków, liczy się tylko namiętnie uczucie…

REALIZATORZY
LAETITIA COLOMBANI 

reżyseria

scenariusz

Ma 26 lat. Ukończyła Ecole Louis Lumi(re na wydziale filmowym. W swoim dorobku ma dwa filmy krótkometrażowe Le Dernier Bip (1998) i M(moire de Puce (1999), wyprodukowane przez Lazennec Tout Court. Laëtitia Colombani była również aktorką teatralną. 

Skąd wziął się pomysł na Kocha… Nie kocha!?
Tematem mojej pracy magisterskiej w Ecole Louis Lumi(re był motyw szaleństwa w kinie. Gdy zbierałam materiały,  przychodziły mi do głowy różne pomysły fabularne, które postanowiłam notować. W pewnym momencie zgromadziło się ich dość dużo, a wtedy pomyślałam, ze warto na ich podstawie napisać scenariusz. Nie byłam zadowolona z pierwszego szkicu, dlatego przez prawie cztery lata nanosiłam kolejne poprawki. Chciałam, by scenariusz był idealny. Zależało mi, by moja historia była niebanalna, prawdziwa  a  jednocześnie opowiedziana jak najbardziej przejrzyście. Pokazałam scenariusz Charlesowi Gassotowi, który powiedział, że nad kilkoma rzeczami trzeba jeszcze popracować i umówił mnie z  Caroline Thivel, która pomogła mi poprawić dialogi i konstrukcję postaci. 

Twój film ma intrygująca strukturę…
Kocha… Nie kocha! jest wyraźnie podzielony na dwie części. Pierwsza jest poświęcona Angélique, druga przedstawia Loïca. Te dwie część, to dwa oddzielne światy, które jednak są bardzo mocno ze sobą połączone.

Początkowo część poświęcona Angélique była dość długa, a historia Loïca zajmowała o wiele mniej miejsca. Opowieść kończyła się króciutkim epilogiem. Potem stwierdziłam, że obie części powinny  być równoważne - chciałam, by mój film miał wyraźną dwubiegunową strukturę.

Zwracałaś dużą uwagę na  detale, kolory i kostiumy…
Chciałam, by otoczenie, w jakim żyje postać, było w naturalny sposób dopełnieniem charakteru postaci. Angélique hoduje pustynną roślinę pod kloszem. Taka roślina naprawdę nie istnieje, ale w filmie świetnie spełnia rolę znaku, wiele mówi na temat mojej bohaterki.

Bardzo mi zależało, by kostiumy, światło i dekoracje tworzyły pewną całość, były w pełni zharmonizowane. Dlatego w żywiołowym świecie Angélique dominują ciepłe barwy czerwieni - u Loïca przeciwnie:  chłodne błękity.

Sposób filmowania również podkreśla odmienność świata Angélique i Loïca.
Angélique jest dynamiczna i pełna energii - dlatego kamera stale się porusza. Używałam przede wszystkim długich obiektywów, które zamazują tło, koncentrując uwagę na bohaterce. Loïca filmowałam głównie statyczną kamerą i użyłam krótkich obiektywów, które są mniej „wybiórcze”, pokazują nie tylko bohatera, ale w równym stopniu to, co go otacza.

Zwracałaś też uwagę na światło.
Tak, światło odgrywało ogromną rolę w budowaniu odmienności dwójki bohaterów. Chciałam, by Angélique była oświetlona ciepłym i kontrastowym światłem, przypominającym światło słoneczne. Natomiast dla Loïca wybrałam oświetlenie bardziej „płaskie”, zimne. Jednak starałam się nie szarżować - nie chciałam pójść tak daleko jak Steven Soderbergh w Traffic, gdzie wyraźnie widać niebieskie i pomarańczowe filtry. 

Wizualna strona filmu zmienia się wraz z rozwojem akcji.
  Kolory blakną, ciepłe światło tak wyraźne na początku traci powoli swoją temperaturę. Kostiumy także się zmieniają. Loïc, na przykład, z upływem czasu, jest coraz mniej staranny. Wychodzi do pracy, zapominając krawata itp. To można zaobserwować w pojedynczych detalach – gdy wychodzi rano do pracy, zapomina krawata. Angélique na początku chodzi w jasnoczerwonych rzeczach, z czasem coraz więcej u niej ciemnych, a nawet ponurych kolorów. 

Jak udało się Ci zachować równowagę?

Największym problemem było ponowne nakręcenie najważniejszych scen unikając nudy i niebezpiecznej systematyczności. Musiałam poszukać nowych ustawień kamery - druga część to te same sceny, co w pierwszej części, ale widziane i przeżywane przez Loïca. 

Dlaczego wybrałaś taki specyficzny rodzaj narracji?
Bardzo mi się podobał Szósty zmysł, a szczególnie końcowe sceny filmu, kiedy to następuje zupełnie zaskakujący zwrot akcji. To znakomite rozwiązanie fabularne - nagle widzisz wszystko z  zupełnie innego punktu widzenia. Przez cały film nie spodziewasz się w ogóle, co zobaczysz na końcu. Sensacja, zaskoczenie, niedowierzanie… 

Podobny efekt chciałam osiągnąć w Kocha… Nie kocha!  Romantyczna miłość jest fundamentem całej intrygi, ale nie chciałam robić kolejnego konwencjonalnego filmu o zakochanych z przewidywalnym zakończeniem. Chciałam też zrobić film, który budzi ciekawość i niepokój jak horrory czy filmy sensacyjne. Uwielbiam horrory i thrillery - bawiłam się tymi gatunkami robiąc moje krótkometrażowe filmy. 

Jakie są Twoje ulubione filmy?

Jest ich kilka i ten zestaw pewnie wielu zdziwi. Bardzo mi się podoba Dziecko Rosemary i Wstręt Polańskiego, Edward nożycoręki Tima Burtona a także Fortepian Jane Campion. Nie mogę nie wspomnieć o Psychozie Hitchcocka: dwie rzeczy mnie fascynują w tym niezwykłym filmie - problem kunsztownej manipulacji i zaskakujący finał. 

* * *
Wszyscy aktorzy od razu przyjęli role.

Film powstał w Bordeaux, w rodzinnym mieście reżyserki. W zdjęciach brali udział przyjaciele i znajomi Colombani, ale także niektórzy członkowie jej rodziny.

CHARLES GASSOT

producent
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AKTORZY
AUDREY TAUTOU - Angélique

Francuska aktorka filmowa. Zagrała m.in w Bóg jest wielki, a ja malutka Pascale Bailly, Voyous voyelles Serga Meynarda, Marry Me Harrieta Marina, The Beating of the Butterfly`s Wings Lauren Fidore. W 2001 r. za rolę w Venus Beaute Institute w reżyserii Tonie Marshall otrzymała Cezara dla najlepszej młodej aktorki. Jednak jej największym sukcesem była niezapomniana kreacja w Amelii Jean-Pierra Jeuneta. 

Niedługo widzowie będą mogli zobaczyć w nowym filmie Stephena Frearsa Dirty Pretty Things. 
Mówi Laëtitia Colombani
Dlaczego wybrałaś Audrey?
Początkowo sama chciałam zagrać Angélique, ale z czasem doszłam do wniosku, że powinnam skupić się wyłącznie na reżyserii - to przecież mój pierwszy film pełnometrażowy. Zaczęłam zastanawiać się, komu powierzyć rolę głównej bohaterki. Chciałam, by aktorka stworzyła postać, która zaskoczy widzów - w efekcie będzie kimś zupełnie innym niż się wydaje.

Jak Audrey zareagowała na propozycję?

Być może nie wybrałam najlepszego momentu - Audrey była wtedy w trakcie promowania Amelii, jeździła po całym świecie i myślała przede wszystkim o tamtym filmie. Początkowo rola Angélique trochę ją wystraszyła. Jednak kiedy przeczytała scenariusz, zgodziła się.

Czy miałaś z nią dobry kontakt?

Jak się okazało Audrey przeczytała te same książki co ja. Nie musiałam jej szczegółowo wyjaśniać mojego stosunku do szaleństwa, opętania i namiętności. Dzięki temu mogłyśmy skupić się na samej postaci Angélique. Audrey bardzo poważnie podeszła do swojego zadania i solidnie przygotowała się do roli. Na planie miałyśmy bardzo dobry kontakt - wiedziała, czego od niej oczekuję. 

SAMUEL LE BIHAN - Loïc

Francuski aktor teatralny i filmowy. W latach 1994 - 1998 występował na deskach Comédie Fran(aise, jednego z najbardziej prestiżowych teatrów na świecie. 

Jako aktor filmowy zagrał m.in. w Czerwonym Krzysztofa Kieślowskiego, Francuzce R(gisa Wargniera, Barbaric Years Fernando Colomo`a, Total Western Erica Rochanta, Jet Set Fabiena Onteniente`a a także w Braterstwie wilków Christophe`a Gansa. W 2001 r. za rolę w filmie Venus Beaute Institute Toni Marshall Samuel Le Bihan otrzymał nagrodę im. Jeana Gabina. W polskich kinach ostatnio widzielismy do w filmie Fabiena Onteniente 3 zera.

Mówi Laetitia Colombani 
Jak trafiłaś na Samuela Le Bihana?
Pierwszy raz zobaczyłam go jakieś trzy lata temu w spektaklu Tramwaj zwanym pożądaniem - zagrał świetnie! Potem widziałam go w Jet Set i Braterstwie wilków - był równie dobry. Budując postać Loïca, myślałam o Samuelu - Loïc to rola „pisana pod” Le Bihana. Gdybym go nie poznała wcześniej, miałabym duże trudności ze stworzeniem tej postaci.. Na szczęście Samuel od razu przyjął moją propozycję…

Opowiedz trochę o jego sposobie pracy?
Samuel jest aktorem, który polega przede wszystkim na swojej intuicji i instynkcie, ma wiele pomysłów, próbuje różnych wariantów tej samej sceny. To bardzo inspirujące - także dla reżysera. Jednocześnie potrzebuje kogoś, kto będzie nad nim czuwał. 

Byłaś zadowolona z podjętej decyzji?
Samuel potraktował mnie poważnie i chętnie zgodził się na próby przed zdjęciami. Przerobiliśmy niemal wszystkie sceny z jego udziałem. Dzięki temu na zdjęcia poszły o wiele szybciej - wiedzieliśmy, czego na pewno nie chcemy.    

ISABELLE CARRE - Rachel, żona Loïca

Francuska aktorka teatralna i filmowa. W 1993 r. za swoje role sceniczne otrzymała nagrodę Arletty. W 1999 r. za kreację w spektaklu Mademoiselle Elise została uhonorowana nagrodą Moliera dla najlepszej aktorki. Wśród najważniejszych ról filmowych Isabelle Carré należy wymienić kreacje w Beau Fixe [ang. Set Fare] Christiana Vincenta, za którą aktorka w 1993 r. była nominowana do Cezara dla najlepszej młodej aktorki. W 1996 r. kolejną nominację do prestiżowej nagrody przyniosła jej rola w The Horseman on the Roof Jean-Paula Rappeneau. W 1998 r. Isabelle Carré otrzymała nagrodę im. Romy Schneider za kreację w The Banned Woman Philippe`a Harela i była po raz trzeci nominowana do Cezara.

Zagrała ponadto w Children of Marshland Jeana Beckera, The Children of the Century Diane Kurys, La Buche [ang. Season`s Beatings] Dani(le Thompson, a także Tomorow`s Another Day Jeanne Labrune. 

CL(MENT SIBONY - David

Zagrał m.in w Emméne  moi Michela Spinosy, Francuskim pocałunku [French Kiss] Lawrenca Kasdana, Sentimental Education Christiana Leigha, Cour toujours Dante Desarthe, Deep in the Wood Lionela Delplanque a także Le Veilleur Fra(oisa Brivala. 

Za rolę w L`Envol [ang. Talking Wing] Steva Suissa w 2000 r. otrzymał nagrodę Interpretation Prise na festiwalu w Moskwie.

SOPHIE GUILLEMIN - Héloise

Zadebiutowała w L`Ennui C(drica Kahana. W 1999 r. za tę rolę była nominowana do Cezara dla najlepszej młodej aktorki. Drugą nominację do prestiżowej nagrody francuskiej kinematografii otrzymała w 2001 r. za kreację w With A Friend Like Harry. Sophie Guillemin zagrała ponadto w Du cote des filles Fra(oise Dacauxa, Intrusion Art(mica Benki a także Chut Philippe`a Setbona. 










